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OR.0012.5.12.2011
Protokół nr 13/11
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 9.12.2011r. w godz. 900 – 1000.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Marek Szmaglinski

2) Zygmunt Reszczyński

3) Renata Dąbrowska

4) Kazimierz Drewek
5) Leszek Pepliński
6) Bogdan Tyloch
7) Andrzej Gąsiorowski

członkowie nieobecni:

1) Krystyna Tuszkiewicz 
- usprawiedliwiona

2) Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

3) Zbigniew Szyszka

- usprawiedliwiony

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Rady:

1) Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach

2) Józef Skiba 

- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach
3) Tadeusz Rudnik 
- Komendant Straży Miejskiej w Chojnicach

4) Jarosław Rekowski 
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska
Posiedzenie otworzył Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej Józef Skiba, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – na dzisiejsze spotkanie poprosiłem Pana Komendanta Straży Miejskiej, aby przekazał wam pewne informacje i odpowiedział na pytania odnośnie bezpieczeństwa w tym okresie zimowym. Prosiłbym Pana Komendanta o przestawienie ogólnej sytuacji, a następnie proszę o pytania dotyczące spraw osiedlowych. Mogę powiedzieć jedno – budżet Pana Komendant ma bardzo skromny na przyszły rok i należy zachować wyrozumiałość w tych pytaniach. Mam także poproszone Dyrektora Wydziału Komunalnego, bo ich sprawy będą was najbardziej interesowały. 
· p.Rudnik – tak jak Pan Przewodniczący zagaił będę chyba kontynuował, bo istotą jest budżet. Jeżeli chodzi o wpływ tego budżetu na działania Straży Miejskiej, to można powiedzieć, że to jest niejako wtórne. Natomiast patrząc na zakres zadań i zakres kompetencji, które nam są przypisane, no tych zadań przybywa, przybywa nam majątku, który musimy strzec, przybywa nam stref, które są objęte monitoringiem. W bieżącym tygodniu zostaliśmy obarczeni kolejnym etapem monitoringu, jakim jest Park 1000-lecia, gdzie został zmodernizowany, a układ systemu monitoringu jest taki, że on musi być wspomagany. Musi być, po pierwsze, właściwy dozór i właściwa reakcja. Natomiast do tego jest potrzebny ten podstawowy i chyba najdroższy w mojej pracy ten czynnik ludzki i ja już w ubiegłym roku do Burmistrza wnioskowałem 
i w przyszłym roku na pewno będę ponawiał, rozbudowę systemu monitoringu o osoby, które będą obserwowały. Bo zasada tego niezbędnego wydatku, który poczyniliśmy jest taka, że żeby cokolwiek z tego monitoringu było, przede wszystkim poprawa bezpieczeństwa, musi być, po pierwsze, to zauważone, czyli zarejestrowane, a po drugie musi być natychmiastowa interwencja. Wówczas ten wydatek, który miasto ponosi na systemy monitoringu, które są instalowane, będzie efektywny i będzie dawał, i mieszkańcom poczucie bezpieczeństwa, jak i nam to, że majątek, który jest w tym obszarze objętym monitoringiem będzie dłużej trwały i nie będzie narażony na uszkodzenia. Jeżeli chodzi o pozostałe elementy systemu funkcjonowania Straży Miejskiej – system patrolowy. W zasadzie możemy powiedzieć, że obejmujemy całą dobę, jeżeli chodzi o ruch, czy w mieście, czy mieszkańców, no nie mam służby w godzinach od 2 do 7 rana, ale tak też mamy z Policją ustalone, że to jest praktycznie taki senny okres w dobie, gdzie tych zdarzeń jest znikoma ilość i ewentualne zdarzenia, które zdarzałyby się są realizowane przez Policję, czy też współdziałamy tutaj z Policją w pewnym zakresie, jeżeli chodzi o zaobserwowane na monitoringu zdarzenia, które, jak nie przez nas, to są działania podejmowane przez Policję. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – należy dodać, że centrum monitoringu będzie modernizowane i to nie jest aż tak źle, jak Pan Komendant mówi, że Straż Miejska nie będzie dofinansowana. Będzie bardziej zmodernizowane centrum zarządzania, można by powiedzieć, miasta. Tak Pani Komendancie.

· p.Rudnik – tak, bo tutaj są przewidziane środki na zintegrowanie tego systemu. Państwo sami wiedzą, uchwalając budżety kolejnych lat, że nie jest to realizowane na podstawie jednego projektu, tylko każda modernizacja ma w sobie ten system monitoringu i potem niejednokrotnie wychodzi tak, że trzeba te wszystkie elementy pospinać. Tak jak w tej chwili Park 1000-lecia spięliśmy, ale żeby to mogło być obsłużone i dawało nam ustawową możliwość archiwizacji tego systemu, on musi być o pewne elementy rozbudowany. No i trzeba też te wszystkie systemy zintegrować. Nie da się tego utopić w jednej czy drugiej inwestycji bezpośrednio. 
I dlatego są te zaplanowane środki. Jeżeli chodzi o stan zatrudnienia, to może powiem w rozbiciu, jak to wygląda. Mam 10 strażników tzw. patrolowych, którzy są przypisani od Państwa rejonów, są to tak zwani „rewirowi”, czy „dzielnicowi” i każdy strażnik ma przypisany jeden samorząd. Jest 10 samorządów i każdy strażnik ma jeden samorząd przypisany, którym się opiekuje i w którym generalnie wykonuje wszystkie czynności związane z porządkiem, co nie znaczy, że on tylko i wyłącznie tam jest na służbie. Potem mam 4 strażników w systemie strefy płatnego parkowania, gdzie pracujemy w godzinach od 8.30 do 17.30, czyli jest to taka trochę przesunięta zmiana, bo jest to może więcej jak 8 godzin i łącznie z sobotą. Czyli w zasadzie na strefie w ciągu całej służby jest ok. 3 osób. Jest dyżurka i monitoring, gdzie jest 5 strażników dyżurnych, którzy czuwają nad realizacją przez patrole interwencyjne i strażników w terenie czuwają nad realizacją i kierują tymi patrolami i do nich jest dopisany na dzisiaj 1 pracownik obsługi, który zajmuje się monitoringiem, ale jest to tylko 8 godzin dziennie, czyli 40 tygodniowo, czy 168 średnio miesięcznie godzin. Tu właśnie mam ten wakat. Zresztą Rada te wakaty uwzględniła 2 lata temu, zmieniając mi regulamin organizacyjny, gdzie są przywidziane etaty właśnie na te osoby. Natomiast jest to pracownik cywilny, nie jest to urzędnik, jest to pracownik obsługi, w związku z tym, żeby te koszty związane z obsługą tego stanowiska były też niezbyt duże. No i jestem ja i zastępca, i 2 panie, które zajmują się administracją, windykacją, całymi moimi kadrami itd. Tak, że tak to wygląda strukturalnie, jeżeli chodzi 
o zatrudnienie. No w tej chwili u nas trochę jest taki urodzaj, bo urodziło się nam już 3 dzieci w Straży, a jest jeszcze strażniczka, która jest w ciąży i jedną panią mam już można powiedzieć, strażniczkę, która była w strefie, no na jakiś czas jest wyłączona, to też mi trochę koliduje No, ale dajemy radę. Ale te trzy przypadki to są ojcowie, a nie mamy, ale jest to związane, czy z urlopem ojcowskim, czy z innymi wolnymi. No, ale to też jest pewien plus. 
· p.Skiba – Panie Komendancie, czy nie uważa Pan, że niezbędne byłby powstanie monitoringu na Pl. Jagiellońskim?

· p.Rudnik – wyraziłem takie stanowisko w piśmie do dyrektora Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego. Pl. Jagielloński w tej chwili będzie przebudowywany. Swego czasu, 2 lata temu z chwilą pobudowania „Orlika” na Os. Kolejarz była koncepcja dokonania połącznia tego systemu poprzez przebudowę ul. 14 Lutego. No, niestety z uwagi na brak środków nie położyliśmy teraz w czasie tej inwestycji instalacji do ronda przy ul. Wyszyńskiego i dalej, i dlatego też wyraziłem pogląd, że tam na dzisiaj mi nie jest niezbędny monitoring. Nie będziemy monitorować wszystkich obszarów miasta, bo nie jesteśmy percepcyjnie w stanie objąć tego. Dlatego też w tym piśmie również zaznaczyłem, że istotnym elementem systemu monitoringu, który musiałby modyfikacji, to jest ustawienie 5 – 6 kamer na rondzie „Solidarności” i wówczas byśmy mięli całe centrum zamknięte w pewien układ wizualny ruchu pojazdów. Czy to dla potrzeb Policji, czy naszych mamy ul. Kościerską – Świętopełka, mięlibyśmy rondo „Solidarności”, mamy całe centrum. I mi się wydaje, że na miasto Chojnice ten etap miałby swój finał z uwagi na to, że nie da się tyle urządzeń obserwować. Gro tych kamer nie może być tylko rejestrowanych, tylko musi iść za tym interwencja, bo jeżeli zaobserwujemy jakieś zdarzenie, to ja muszę wysłać tam patrol Policji, czy Straży, żeby ta interwencja była natychmiastowa, bo szukanie po wizerunku dzisiaj jest bardzo pracochłonne. Szukanie potem po nagraniach, nieraz bywa tak, były chyba takie 3 czy 4 przypadki, gdzie metodą obserwacji pewnych nagrań, które już zaistniały, dochodziliśmy do sprawcy kradzieży, gdzie zdarzenie miało miejsce na ul. Kościuszki i cykl chwytania jego na poszczególnej kamerze doprowadził, że on był ze szkoły zawodowej przy ul. Angowickiej. Ale to już wtedy zajmuje masę czasu, bo trzeba z wszystkich poszczególnych kamer obserwować. Natomiast jeden pracownik, który tam obserwuje i tych kamer jest -dziesiąt, no to on nie jest w stanie tego objąć i teraz rozszerzenie tego o dalsze elementy, no było by bardzo trudne. Tym bardziej, że na Pl. Jagiellońskim nie mamy takich zdarzeń. Jest kamera przy sądzie, z której można też co nieco zobaczyć, ale tam nie mamy takiego specjalnego ruchu. W centrum jest ruch, w Parku 1000-lecia będzie ruch. Tak, że jeżeli w tych miejscach mamy tą instalację, no to powinnyśmy być na tym skupieni. Mamy na głównych ciągach komunikacyjnych. Rozszerzanie o więcej placów – za dużo tego też nie może być. W Parku 1000-lecia pierwotnie było l60 kamer. Olbrzymie pieniądze raz, 
a dwa – to i tak nie dałoby możliwości i co ja będę miał zarejestrowane i potem w trybie rzeczywistym muszę odtwarzać, czyli 8 godzin nagrania muszę 8 godzin obserwować. I ja zawnioskowałem, i to zostało przyjęte, że one mają być na wejściach. Ja nie chcę obserwować kogoś tam – „parki, która będzie się całować, gdzieś tam na ławeczce”. Ja chcę widzieć, kto wchodzi i kto wychodzi, i ewentualnie tutaj mieć możliwość reakcji – wysłać patrol i w tym kontekście robić prewencję w Parku 1000-lecia, a nie żeby obserwować poszczególne elementy. 
· p.Skiba – a jeżeli, że tak powiem, wewnątrz parku, w środku dojdzie do jakichś aktów wandalizmu, to nie będzie wiadomo, kto to zrobił? 
· p.Rudnik – no niestety tak może się zdarzyć. Tylko to, co ja dzisiaj widzę na tych kamerach mi daje obraz całego parku. Natomiast latem ja będę widział z tego 30%, jak będzie dobrze, bo drzewa się rozrosną. Co prawda można to przyciąć. A dzisiaj ja przez korony drzew przejdę. Natomiast latem nie przejdę nigdzie. Ja już mówiłem to na odbiorze, to nie jest kwestia tylko tego, czy my i Policja będziemy tam prowadzili wzmożone kontrole i patrole, na pewno. Ale ten park nie odbędzie się bez gospodarza. Tam musi być funkcjonujący 24-godzinny dozór, gdzie i utrzymanie i ewentualne też działania chroniące to, bo to jest obiekt, który będzie żył. To nie jest tak, że my chcemy go zamknąć po 22., czy ograniczyć dostęp. Tam nie ma takiej możliwości, to jest przejściowy, tam jest ruch, tam będzie ruch. Tym bardziej, że wieczorem to jest przyjemność po tym parku się przejść. On wygląda jak kraina bajki z tymi lampkami. Już w tej chwili, kiedy są te chodniki, jest ten układ komunikacyjny zrobiony, jest to oświetlenie, no naprawdę jest przyjemnie po tym parku chodzić i myślę, że to będzie trochę takie działanie też społeczne, że tych aktów wandalizmu będzie coraz mniej. Bo jeżeli coś jest zadbane, coś jest uporządkowane, to ono nie przyciąga takich chuliganów. Przyciągają powiedzmy niezagospodarowane budynki, jakieś tam szopy itd., to przyciąga, bo on się tam może schować. Natomiast tu on jest na widelcu, on tu jest na widoku, on się tutaj nie schowa specjalnie. Ale tu też kwestia dalszej modernizacji. 
· p.Tyloch – bardzo się cieszę, że mam okazję tu coś powiedzieć. Czy Panu Komendantowi wiadomo coś o zdarzeniu na parkingu przy ul. Ks. Pomorskich 16, przy tym strzeżonym, co należy do miejskiego? Czy coś Pan wie, co się tam dzieje, czy na dzień dzisiejszy Pan nic nie wie?

· p.Rudnik – mówimy o parkingu strzeżonym, czy o tej części, która jest miejska?

· p.Tyloch – miejska.

· p.Rudnik – nie mam wiedzy, aby tam jakiekolwiek negatywne działania były podejmowane.

· p.Tyloch – dlatego to pytanie zadałem na początku, żebyśmy jakoś usystematyzowali. Ja osobiście na interwencję mieszkańców dzwoniłem zgłosić dwie kolizje. Oczywiście samochody porozbijane. Między sobą się dogadali, zadość uczynienie, że to nie było ogłoszone. Dzwoniłem wieczorem do Straży Miejskiej, jest to nagrywane, strażnik mówił, że nie ma od 2. do 7. żadnego patrolu. Po prostu, o co tu chodzi? Stawiają samochody poza liniami parkowania i nie ma możliwości wyjechania. I dzwonię, przedstawiam strażnikowi, jaka sytuacja. Powiedział, że teraz nie ma patrolu, jak będzie, to o 7. przyślę. Czekam do godziny 7. i nic się nie dzieje. Dzwonię o godzinie 9. – zero reakcji, jeszcze nie wysłał. To było raz. Drugi raz, w niedzielę teraz, ja osobiście dwa razy nie mogłem wyjechać, musiałem samochód zostawić, nie mówiąc o mieszkańcach, którzy muszą wyjechać, mają jakąś wizytę u lekarza, czy cokolwiek. Niektórzy nagminnie stawiają samochody i dzwonię drugi raz, że jest taka sama sytuacja – żadnej reakcji. Co jeszcze śmieszniejsze – wczoraj jedzie patrol samochodem, w dwójkę, o godzinie 17., samochody już stoją zablokowane. To znaczy, albo Pana Komendanta ktoś z tej Straży, delikatnie mówiąc, lekceważy, po prostu mija się z prawdą. No, Panie Komendancie, no tak nie może być. Mieszkańcy przychodzą i wtedy wiarygodność dla Straży Miejskiej jest zerowa. Tu Pan mówi, że mamy jednego strażnika, który jak gdyby z automatu tym osiedlem zajmuje. To jak by się przyjrzał, to jest dzień w dzień, że te samochody blokują wyjazdy. I teraz jest takie pytanie, jeśli są na tym parkingu te pasy, ktoś staje za pasami, to można założyć blokady, czy cokolwiek? Raz by ktoś dostał blokadę, to by się rozniosło i by się skończyło, a tam nagminnie to robią. 
· p.Rudnik – jeżeli chodzi o zdarzenia wynikające z niemożności wyjazdu z miejsca parkingowego, to musi być poszkodowany. Nie ma interwencji blokowania tak sobie. Musi być poszkodowany, który nie może wyjechać i jeżeli ja nie mam zgłoszenia od tego poszkodowanego, który nie może z garażu, czy z miejsca właściwie zaparkowanego pojazdu wyjechać, ja nie mam podstaw do interwencji. Tu zawsze musi być poszkodowany. To raz. Ja to sprawdzę, dobrze. Tym bardziej, że parking ten – kwestia możliwości egzekwowania przepisów prawa 
o ruchu drogowym na drogach publicznych. Ja nie mam, czy strażnik nie ma prawa podjąć interwencji w strefach, które są strefami ogólnodostępnymi, ale nie są drogami publicznymi, tak jak np. obszary osiedli mieszkaniowych, gdzie spółdzielnia jest właścicielem. 
· p.Tyloch – to jest miejski parking i co Pan proponuje?

· p.Rudnik – ja sprawdzę, ale też takie sytuacje prosiłbym, ja jestem dostępny, cały czas mam telefon i prosiłbym w tym samym momencie, bądź na drugi dzień sytuację mi przedstawić. 

· p.Gąsiorowski – jak mówimy o monitoringu, to ja mam pytanie, czy monitoring jest również na Pl. Św. Jerzego?
· p.Rudnik – tak.

· p.Gąsiorowski – bo zauważam i to nagminnie, że z ul. Angowickiej prosto skręcają w Pl. Św. Jerzego, łamiąc przepisy, ciągłą linię, która tam jest i myślę, że warto by było się tym zająć, bo tam może być dużo mandatów. Nagminnie to jest nieraz. Ja przechodzę przez Pl. Św. Jerzego, 3 – 4 pojazdy wjeżdżają z ul. Angowickiej prosto w Pl. Św. Jerzego. 
· p.Rudnik – w zasadzie już dość dawno wydałem dyspozycje, jeżeli jest strażnik obsługujący monitoring i ma chwilę czasu, to pracuje nad tym. No, jest to trochę czasochłonne, ale czy to 
z ul. Gdańskiej w Wysoką, czy to z ul. Angowickiej w Pl. Św. Jerzego, czy to też z ul. Grunwaldzkiej wjazd w stronę ronda „Solidarności”, są robione nagrania, jest wystąpienie o ustalenie właściciela pojazdu i są konsekwencje z tego tytułu. 

· p.Szmaglinski – Panie Komendancie, ja prosiłbym o to, aby na ul. Asnyka, gdzie panują te noce egipskie, też częściej jeździć w godzinach, kiedy dzieci wracają ze szkoły, bo ostatnio też miejsce miał tam atak na młodą dziewczynę. Żeby nie jej czujność, która bodajże telefonem komórkowym uderzyła w twarz i uciekła, no to może skończyłoby się tragicznie. Tak, że może od godziny 15. do 17. troszeczkę więcej tam się Straży pojawiło. To taka prośba moja ze strony rodziców. 
· p.Rudnik – nie wiem, jaka tam będzie możliwa częstotliwość, ale mówię, jest jeden patrol. Są dwie osoby po południu. Ja muszę ich dać dwóch, ja nie mogę ich dać w tym okresie pojedynczo, tak jak daję np. rano, że są pojedyncze patrole. No, tej pracy czasem jest multum i tak jak np. wczoraj stracił 3 godziny na to, żeby na ul. Okrężną wjeżdżały jedna za drugą betoniarki bez zezwolenia i teraz, żeby czynności z tymi pięcioma, czy sześcioma samochodami, niedogadaniem się z właścicielem itd., to jest nieraz po 3 godziny czasu mi zajmuje. Już nie mówiąc o jakimś alkoholiku, którego gdzieś trafię i jeżdżę z nim do pogotowia, do Policji, bo 
w domu nikt go nie chce przyjąć. Taki ostatni przypadek z ul. Strzeleckiej, gdzie do domu nie, pojechaliśmy na Policję, no tak, ale na badania. Żeby tutaj znowu Policji nie obciążać, to jedzie z nim na badania, lekarz musi wydać zaświadczenie, że jest możliwość umieszczenia 
w izbie zatrzymań, jazda z powrotem, to jest minimum 3 godziny z 12 godzinnej służby 
w plecy. I takich sytuacji jest nieraz mnóstwo i potem Państwo nieraz mówią, no tego patrolu nie widać. No nie, bo on wykonuje czynności inne. On gdzieś czeka np. w przychodni na przyjęcie przez lekarza. No i są takie sytuacje. A mówię, jest to tylko jeden patrol w godzinach 14. – 2., czy 15. – 3., tak jak w weekendy. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – jeżeli chodzi o budżet na 2012r., to znacie Państwo sytuację. Proszę o pytania. Budżet będziemy nowelizowali w ciągu roku, w zależności od konkretnych potrzeb i sytuacji, i od wiadomości, jaką będziemy mięli rezerwę budżetową po 
I kwartale 2012r. Nie chcę mówić o kwotach, bo do końca ich nie znamy, ale jakieś pieniądze będą i wtedy będziemy podejmowali takie decyzje bardziej racjonalne. Teraz proszę o pytania. 
· p.Tyloch – przynajmniej z mojego punktu widzenia, jeśli radni na ten temat już tam jak gdyby dyskutowali i dyskutują, to co my mamy. To, co Pan mówi, sytuacja jest taka, jaka jest. Jaka będzie nie wiadomo? Jeśli chodzi o mnie, to przyjmuję to do wiadomości. Jeśli będą jakieś fundusze, to będziemy się cieszyć, że coś dostaniemy, czy to jakąś ławkę, czy coś innego. Jak nie będzie, no to niestety. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – możecie Państwo poinformować swoich mieszkańców, że nie liczmy na jakiekolwiek duże inwestycje i remonty, jeżeli chodzi o ulice i chodniki. Na rok 2012, a nawet 2013, bardzo uczulić na to. Jeżeli chodzi o ul. Asnyka, to mogę powiedzieć bez obiecywania, o oświetleniu ul. Asnyka i ulicy sąsiedniej, bo tak było w piśmie, które przyszło, pomyślimy, aby je zrobić. Projekt na ul. Asnyka jest zrobiony, na sąsiednią ul. Leśmiana nie jest zrobiony projekt, czyli będzie trzeba doprojektować, bo to nie jest przewidziane projektem ul. Asnyka. Myślę, że Pan Burmistrz to przewidzi, żeby o oświetleniu pomyśleć. Na pewno to się nie rozpocznie w tym okresie zimowym, bo to nie jest ta pora, ale w okresie wiosennym z rezerwy na ul. Asnyka, na samo oświetlenie i proszę, aby przewodniczący tego osiedla tak uczulił, aby nie naciskać na budowę ulic, dróg, bo to jest inwestycja przekraczająca chyba 8 mln zł, jeśli się nie mylę, w projekcie inwestorskim, że nie jesteśmy w stanie. Ale o oświetleniu pomyślimy. 
· p.Reszczyński – jak byłaby jakakolwiek rezerwa małych pieniędzy, to proszę o położenie na ul. Sportowej tłucznia, czy czegoś, ze względu na to, że zaczyna się tam robić niebezpiecznie. Ten kawałeczek tego parkingu zrobić go tak, żeby stawały samochody. Tam na tym kawałku tylko wysypać, obniżyć krawężnik i nic nie potrzeba więcej robić. Ja bym miał tylko to. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – na chwilę obecną nie. Po okresie zimowym, po 
I kwartale, podjedziemy tam i jeżeli Pan dyrektor Rekowski będzie miał jakąkolwiek rezerwę tłucznia, bo ja nie wiem czy cały zapas kruszywa betonowego, który mięliśmy wykupiony 
w latach 2009 – 2010 został już wykorzystany? Może ma jeszcze rezerwę, to wtedy dopiero zobaczymy. Na chwilę obecną nie, bo nie przyjmujemy żadnych wniosków na jakiekolwiek nowe zadania. To się wyjaśni, bo to by było w ramach tylko remontu i proszę mi to przypomnieć po okresie zimowym. Będą spotkania opłatkowe i żeby była sprawa jasna, ja dziękuję za zaproszenia, ale na żadne spotkanie opłatkowe do samorządów osiedlowych nie przyjdę 
z braku czasu. Mam tyle spotkań i proszę o wyrozumiałość. Wybaczcie, przeproście w moim imieniu, ja nie jestem w stanie tego wszystkiego ogarnąć. Ale chciałbym, abyście na tych spotkaniach już mieszkańców zawiadomili, jaka jest sytuacja w budżecie, aby zrozumieli, że niestety musimy zacisnąć pasa. Z wszystkich dużych inwestycji będzie tylko jedna, to jest dokończenie Parku 1000-lecia i to, jako radni przyjęliśmy, żeby ten etap całkowicie zamknąć. 
I myślę, że chyba warto, bo jak słyszałem opinie, że park jest bardzo ładny. Ja przyznam szczerze, że nie byłem jeszcze wieczorami, nie widziałem tego, ale się przejdę. Wszystkie inne inwestycje, to są takie dosyć tylko kosmetyczne. 
Mamy dyrektora Rekowskiego. Witam Pana serdecznie. Ma Pan bardzo bogaty budżet. Prawie 14 mln zł na przyszły rok i samorządy osiedli są pełne wiary ile Pan jest w stanie zrobić na ich osiedlach. Proszę o krótką informację, co Pan przewiduje na rok 2012 w ramach tego budżetu? Nie mówmy o sprzątaniu, o koszeniu i o takich rzeczach. Czy ma Pan jeszcze jakąś rezerwę kruszywa betonowego, zakupioną w latach 2009 – 2010?
· p.Rekowski – kontrakt się już zamknął, został rozliczony. Tak, że tu nie mamy. Pozyskujemy tylko świeży materiał zakupowy. Mówimy o jakiejś konkretnej ilości.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, ale to jest na wiosnę. Pan Reszczyński nam to przypomni po okresie zimowym. Jeżeli nie ma rezerwy, to temat jest chwilowo zamknięty. Proszę bardzo Panie dyrektorze. 

· p.Rekowski – rzeczywiście 14 mln zł jest to pokaźna, ale licząc, powiedzmy, od tyłu energia to są 2 mln zł, dodatki mieszkaniowe – 2 mln zł, czyli już zostały 4 do tyłu. Kolejny milion konserwacja, czy 1,5. To są wydatki niestety, które generują nam jak gdyby stałe funkcjonowanie miasta + te utrzymaniowe, o których nie chciałbym wspominać. Z tego, co do tej pory do mnie dotarło, Burmistrz już nakazał jak gdyby dokonać rozeznania modernizacji ulicy, ponieważ to będą dwa remonty – ul. Ducha Świętego, to jest w następstwie przybudowy ul. 14 Lutego i ronda Wyszyńskiego, które jest tak tytułowane na razie, nieoficjalnie. Czyli ul. Ducha Świętego (remont), tu będzie nawierzchnia, chodniki, krawężniki i ul. Kasprzaka, no i tu zobaczymy, jaki rodzaj remontu, ponieważ jezdnia asfaltowa póki co nie wymaga jeszcze takowej ingerencji, ale na pewno tam pozostaną do uzupełnienia chodniki przed niektórymi nieruchomościami. No i pozostaje problem związany z progami, który będzie rozwiązany 
w przyszłym roku, ponieważ wyślemy do mieszkańców ankietę, którzy się wypowiedzą, ponieważ stworzyły się akurat na tych ulicach dwa obozy, mieszkańców, którzy chcą progi i nie chcą. Dlatego chcielibyśmy rozstrzygnąć to na zasadzie ankiety, którą wyślemy wczesną wiosną, już w połowie stycznia, z zapytaniem i podobnie z zapytaniem ul. Kasprzaka, ponieważ jest tam bardzo wąskie gardło, czy realizować to w formie zjazdu jednokierunkowego, dwukierunkowego lub zamknięcia całkowicie przejazdu. To jest jeden. Dwa, szykuje się, czy na razie to też są takie przymiarki do remontu ul. Staszica na Os. Bytowskim i tutaj ten zakres również musiałby niestety opiewać całą infrastrukturę, czyli jezdnia, krawężniki, chodniki, ponieważ akurat tą ulicą bardzo dużo młodzieży i dzieci uczących się w Zespole Szkół nr 7, akurat uczęszcza z osiedla i Leśnego, i Słonecznego, właśnie tą ulica w kierunku do szkoły. To są dwie takie poważne rzeczy. Jeżeli chodzi o jakieś drobniejsze, to na pewno chcielibyśmy doposażyć place zabaw, żeby je wzbogacić. W przyszłym roku też chciałbym przynajmniej jeden wybieg dla psów na którymś z osiedli wykonać. To już pozostawiam wiosną. I póki co tych remontów niestety nie przewidujemy na razie więcej. Ostatnie lata pozwoliły nam na to zainwestowanie właśnie w te drogi w technologii gruzowej oraz realizacje płytowe typu np. zdejmowane płyty z ul. Porzeczkowej montowane na Zamieściu i zastępczo w innych miejscach, że praktycznie kłopot dróg gruntowych pomału się marginalizuje. Jest to głównie ul. Asnyka i ul. Leśmiana, jest to ul. Bałuckiego, Jastruna i na Os. Leśnym, i to dotyczy tylko 
i wyłącznie Os. Asnyka. W pozostałych praktycznie osiedlach, gdzie zamieszkują mieszkańcy już ta infrastruktura drogowa, dojazdowa jest wykonana. No są to małe pakiety dróg, które należałoby dokończyć, żeby jak gdyby tą infrastrukturę w 100% na osiedlach pozamykać. Jeżeli chodzi o inwestycje drogowe, to jest praktycznie na przyszły rok wszystko. 
· p.Drewek – ja mam pytanie, co z tymi lampami i z tymi drzewami u mnie na osiedlu?

· p.Rekowski – odbyliśmy wizję z właścicielem drogi, czyli Powiatowym Zarządem Dróg. Wskazaliśmy jak gdyby drzewa, które należałoby prawdopodobnie usunąć, ponieważ podkrzesywanie, czy wycinanie poniektórych konarów po prostu nie spowoduje żadnej poprawy widoczności. Tutaj akurat lampy na Os. Kolejarz, co dotyczy całego osiedla, były wcześniej lampami parkowymi, czyli klosz był na okrągło i świecił zarówno w posesję, jak również na drogę i nie było takiego kłopotu. Po modernizacji w 1996r. zostały zamontowane oprawy uliczne i oświetlenie skierowane zostało na ulicę, ale wysokość lamp nie uległa zmianie. Ten majątek, to jest majątek Energetyki i tu jest podstawowy kłopot, że musielibyśmy zainwestować nie na swój majątek, a znowu Energetyka, dopóki nie jest przypilona, że tak powiem, nakładami, uważa, że jest sprawne i nie chcą ponosić nakładów. Ale drzewa jak najbardziej tak, ponieważ tam przynajmniej trzy oprawy są właściwie w środku korony drzewa. Zarząd Dróg Powiatowych ma wystąpić najpierw do miasta o wyrażenie zgody i my jak gdyby… No, jesteśmy na wizji, wytypowaliśmy drzewa, natomiast nie wpłynął póki co żaden wniosek z Zarządu Dróg Powiatowych. Tu jest podstawowy kłopot. Może od stycznia to się ruszy, ponieważ to przejdzie bezpośrednio pod skrzydła Pana Starosty i być może to się jakoś opublikuje, że tak powiem. 
· p.Reszczyński – Panie dyrektorze, ja mam jedno pytanie, czy na ul. Sportowej, przy bloku Młodzieżowa 3, czy te drzewa są wzięte pod uwagę? Te dwa, co te dwie lampy, na tym krótkim odcinku od bloku przy ul. Młodzieżowej 3 do ul. Sportowej, czy te są wzięte pod uwagę, bo tam te drzewa naprawdę zasłaniają te lampy. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy był wniosek do Wydziału Komunalnego w tej sprawie?
· p.Reszczyński – był, ale nie w tym roku. Ja go ponowię. 
· p.Rekowski – to znaczy, nie ma potrzeby ponawiania. Wystarczy spotkać się z Panem Spichalskim, obejrzeć, których drzew to dotyczy, a my dokonamy odpowiednich cięć, bo jest akurat sezon zimowy i można to wszystko wykonać.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę próbować zawsze najpierw do wydziału, bo szkoda dyskusji. Dyrektorzy są do waszej dyspozycji, pomagają bardzo dużo. 

· p.Rekowski – ja jeszcze uzupełnię, że w tej chwili mamy ostatnią grupę osób pracujących. Jest to 15 osób, będą one do 22 grudnia, no i w zasadzie kończymy te sprzątania, których nie dokończyliśmy w listopadzie. Tak, że jeszcze te osoby będą się pojawiały na ulicach miasta. No, pomijam, że są jeszcze osoby do odpracowania, to one też również, nie tylko na Wzgórzu Ewangelickim, ale również ingerujemy w takie miejsca publiczne, gdzie nie dotarliśmy do tej pory. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – myślę, że następne spotkanie zrobimy z Panem dyrektorem zaraz po okresie zimowym, chyba, że byłyby jakieś sytuacje zimowe. Może będziemy wiedzieli, że będzie trochę więcej pieniędzy na różnego rodzaju rzeczy po tym okresie. 

· p.Rekowski – jeżeli są jakieś lokalne problemy i potrzeby samorządów osiedlowych, to zapraszam. Za każdym razem będziemy, w miarę możliwości realizowali natychmiast, bo są czasami drobne rzeczy, które można załatwić od ręki. 

Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2012r.,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.,

· projekt uchwały w sprawie porozumienia z Gminą Chojnice dotyczącego realizacji zadania w zakresie publicznego transportu zbiorowego,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2012 rok,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu Naprawczego Środowiskowego Domu Samopomocy w Chojnicach na lata 2012 – 2014,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego przy ulicach: 14 Lutego i Prochowej w Chojnicach.

Ad.2.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę teraz mojego Zastępcę Pana Józefa Skibę, aby przekazał informację na temat dziecięcego turnieju w piłce nożnej.
· p.Skiba – ja chciałbym usłyszeć waszą opinię. Jest was tylko 6, a powinno być 10. Jeżeli chodzi o organizację tego turnieju. Chodzi o upominki, słodycze dla dzieci. Czy robimy wzorem lat ubiegłych i kupujemy dla każdego dziecka za 20 zł jedną paczuszkę i po parówce, i napoju w przerwie turnieju? To wyjdzie gdzieś maksymalnie 30 zł na jedno dziecko. Licząc po 10 osób i 2 opiekunów, to jest 12 osób, no i powiedzmy 350 zł wyjdzie koszt każdego samorządu. Czy jest wasza aprobata? 
· p.Tyloch – z mojej i kolegów strony jest aprobata. Jak w zeszłym roku, nie było latania, że jedna drużyna miała, druga nie miała, a centralnie było i wszystko. 

· p.Skiba – jeszcze prośba, abyście we własnym zakresie dzieciom żadnego pożywienia, ani napojów nie kupowali. Jeżeli napoje, to owszem woda mineralna, żadne słodkie napoje, bo potem nie mogą domyć posadzek, a w ogóle już tej nawierzchni na sali. Regulaminy i druki zgody od rodziców każdy otrzyma i te oświadczenia rodziców musi mieć opiekun, jak przyjdzie z grupą na turniej. Na feriach w Chojnicach będzie grupa dzieci z naszego partnerskiego miasta z Ukrainy i pozwoliłem sobie drużynę 10-osobową zaprosić do tego turnieju także, aby brali udział. Będą mięli wspaniałe wspomnienia. 
· p.Reszczyński – ja mam taką sprawę, przemyślałem to wczoraj na zarządzie, czy byłaby możliwość w tym turnieju, żeby zrobić, drużyna, która zajmie któreś tam miejsce, nie wiem, przedostatnie, ostatnie, czy któreś, żeby zagrała taki mecz pokazowy z dziewczynami - dziewczyny na chłopaków? Ja drużynę dziewcząt załatwię. Niech by te paczki tam dostały i to będzie wszystko. My ewentualnie po 10 zł byśmy dołożyli, ale byłby taki pokaz dla kogoś.
· p.Tyloch – myślę, że nie eksperymentujmy. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – niestety nie ma nas wszystkich, ale chciałbym wrócić do sposobu finansowania samorządów osiedlowych. Cały czas wisi nam ten temat. Miało być jakieś rozwiązanie, ale go nie znaleziono i jest taki pat. Proponuję, że w początkach przyszłego roku porozmawiam z Panem Marianem Rogenbukiem, żebyśmy się razem spotkali, aby spróbować tą sprawę jakoś dalej rozwiązać. Po drugie, muszę dać Państwu taką przyganę, że nie pilnowaliście tego, a mieliśmy porozmawiać o nowym statucie samorządów osiedlowych, ponieważ obowiązujące statuty są niespójne i musimy do tego tematu też wrócić i do końca przyszłego roku to załatwić. 
· Z uwagi na wyczerpanie porządku obrad posiedzenie Rady zakończono.
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